ROR 1843. 


N= 156. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
świąt uroczystych w drukarai Stanisiawa 
Gieszkowskiego. 


IMIONA RZYMSKIE 


AH 


ZARA: 
3 0 


SRODA 12 LIPLa. 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
groszy, dziesięć. 


YMIONA SŁAWIAŃSKIE, 
Jutro Wodzisław. 
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4 ra w miarze podług Wiatr Stan Atmosfery napowietrzne i różne 
Godzina | Paryzkićj Reaumura| metr . uwagi 
6 5 533 15, 7,5, 46|ZP Zachodni słaby Pogoda | 
10 z] 5, 14 19, 1 F 58] PPn Zachodni ,, po 
10 5, 970 14, 5/4, 99, zd e. Pogoda z Chmurami| 


Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż 22 Czerwca. — 

, Dzienniki Barcelońskie z dnia 16 b. m, za- 
wierają pompatyczny opis wjazdu odbytego przez 
pułkownika Prim i tymczasową juntę rządzą- 
cą do Stolicy Katalonii. Przeszło sto tysięcy 
ludzi, mówi Constilutionnal, wyszło na spotka- 
hie przywódzcy powstania aź do Molino del 

ey, o dwie godziny od Barcelony. Jenerał ka- 
Pilan , naczelnik polityczny, deputacya prowia- 
cyalna, ajuntamiento, intendent i wszyscy u- 
Izędnicy znajdowali się przy tym obrzędzie, 

ud przyjmował juntę wszędzie z radosuemi 
okrzykami, i natłok na ulicach Barcelony był 
lak wielki, że orszak potrzebował przeszło 3 
„AD aby od bram miasta dojść do ratusza. 

M najprzód prezes tymczasowćj junty miał 
anowę do nadwyczajnie nalłoczonego ludu 
kowacU konstytucyi, po nim zabrał głos puł- 
powied l” stauąwszy na balkonie. Co ou 
s) * LL o tóm nie wspomina Constilution - 
wa ale jeden dziennik marsylski Sud utrzy- 

DJE, Że pułkownik zakończył swoją mowę o- 

rzykiem: »Precz Z Esparterem ,» który przez 
tysiączne głosy z zapałem powtórzony Został, 

Szyscy ministrowie ndali się wczoraj wie- 
<zorem na radę gabinetową do Nenilly, z po- 
wodu jak mówią noty, którą sprawujący iniee 


resa hiszpańskie w ciągu dnia podał p. Guizot 
która tyczyła się obecności zbiegów hiszpań* 
skich na granicy pyreneyskićj. 

Przesilenie w jakiem gabinet pozostawał, 
zostało szczęśliwie dla niego zakończonćm , izba 
bowiem odrzuciła projektowaną przez jej ko- 
missyę redukcyę terażniejszego stanu armii o 
14,000 ludzi; przedewszystkiem gabinet winien 
jest ten rezultat swojej własnćj energii, Z ja- 
ką, że tak powiemy zmusił większość izby do 
zawyrokowania względem jego dalszego istnie= 
nia, albo upadku. Minister skarbu a bardziej 
jeszcze minister spraw wewnętrznych, hrabia 
Duchatel, potężnie przyłoży!i się do skierowa- 
nia izby na korzyść gabinetu; pomimo to uwae 
żać należy, że większość którą wniosek komis- 
syi został odrzucony, bynajmniej nie hyła sil- 
ną, a szczególnićj, że nie była złożoną z wła- 
ściwych konserwatystów, ponieważ wiely z nich 
w komissyi i w izbie głosowało za ręlukcyą, 
kiedy tymczasem część lewego środka idąc za 
panami Thiersi Remusat dała głosy na korzyść 
gabinetu; druga część lewego środka, na któ- 
rćj czele stoi Billant, i która więcćj skłania 
się do lewćj strony, głosowała za redukcyą. 
OQpozycya a szczególnićj komissya nie umiały 
nawet zręcznie bronić swojej sprawy, często 
skompromitowały się, z czego przeciwnicy ich 
zręcznie korzystali, a szczególnićj minister spraw 
wewnętrznych, umiał z tej słabości przeciwni- 


ków uczynić dzielną broń , którćj z wielką takty- 
ką użył na obronę sprawy rządu. Komissya 
oświadczyła że redukcya armii nie powiuna 
dotknąć jazdy i lak zwanych specyałnych ga- 
tónków broni, artyleryi i inżynieryi, a zatem 
widocznie chciała tylko piechotę zmniejszyć. 
Tymczasem pan Passy, który także domagał 
się redukcyi, wystąpił z najsilniejszćm dowo- 
dzeniem , że pod żadnym względem nie można 
zmniejszać piechoty. Ilrabia Duchatel umiał 
korzystać z tćj sprzeczności między twierdze- 
niami stronników redukeyi, i zwrócił przeciw 
wnioskowi komissyi broń satyry i poważnego 
dowodzenia, 

Xiąże i xiężna Joinville w końcu b. m. o- 
czekiwani są w Paryżu z Rio-Janeiro. Wczo- 
raj jenerał porucznik baron Aymard, adjulant 
króla i par Francyi, wyjechał z tąd do Brest, 
aby poczynić wszelkie przygotowania na przy- 
jęcie nowo zaślubionćj pary. Z pomiędzy wszy- 
stkich dzienników opozycyjnych jeden tylko 
Courrier francais przemawiał przeciw reduk- 
cyi armii, inne zaś wszystkie przemawiały za 
tym Środkiem. ! 

Journal des Dóbats czyni uwagę, że w 
roku 1840 kiedy marszałek Soult objął preze- 
sostwo gabinetu, rzeczywista siła armii wyno- 
siła 500,000 ludzi. W tym czasie poczyniońo 
niezmierne redukcye.  Uczyniono już wszyst- 
ko co było można nczynić zgodnie z porząd- 
kiem, i względem na stosunki ogółu i prawa po: 
jedynczych osób. Mianożby teraz przez nagłą 
redukcyję zwalić nd razu len cały system roz- 
Iropności i przezorBości. Przyznać należy, że 
zbyt gwałtowna mowa marszałka Soult o ma- 
ło pie zgubiła tćj sprawy. 


HISZPANIA. 

Paryż 21 Czerwca. Stan rzeczy w Bar- 
eelonie i wd. 15 nie uległ rzeczywiście żadnej 
ważnćj zmianie, wyjąwszy Że najwyższa junta 
w dniu tym odbyła uroczysty wjazd do stolicy 
Katałomii. Twierdza Montuich nie tylko trzy- 
ma się potnimo wszelkich namów wladz miej. 
skich, ale nadto zdaje się, że gubernalur prze» 
twawszy pierwszą najcięższą chwilę, będzie 
mógł na długo pozostać panem swego nader wa: 
żnego stanowiska. Batalion piechoty tworzący 
większą część garnizonu tćj twierdzy, jest me 
zachwianym w wierności dla Espartera, a co 
się tycze artyleryi tćj twierdzy, klórćj usposo- 
bienie było niejako dwuznacznóćm, gubernator 
przez swoją energię i roztropność , potrafił do- 
tychczas utrzymać ja w posłuszeństwie. 

Na odbytćm po wczorajszem przeglądzie po- 
siedzeniu rady ministrów, rejent oświadczył, źe 


uda się do Katalonii aby stanąć na czele woj- 
ska przeznaczonego do przytiumienia powstania, 
Najprzód rejent uda się do Saragossy. Rząd 
chce przedsięwziąsć nadzwyczajne środki człon- 
kowie komitetu mają być uwięzionemi prassy 
dzienników pozycyjnych  zapieczętowanefni. 
Słychać nawet że rząd chce w samym Madry- 
cie ogłosić prawo wojenne wotowane przez kor- 
tezy 1821 roku. 

Onegdaj wieczorem między tutejszy garui« 
zon wzmocniony oddziałem wojska przybyłym 
z okolicy, rozdano dwadzieścia pięć tysięcy pia- 
strów i ogłoszono że na zajotrz z rana rejent 
odbędzie przegląd wojska i milicyi narodowej. 
Jakoż o godzinie 7 z rana wojsko i milicya u- 
stawili się świelnemi szeregami w Prado wi- 
dzów mało zebrało: się. ponieważ obawiano się 
wrzawy, 300 jezdnych stanęło przed pałacem 
rejenta, i gdy wyjechał, wzięli ga między sie- 
bie.  Przejechawszy szeregi milicyi które go 
dość zimnie.przyjęły, stanął on przed froutem 
oteczony przez swoję eskortę. i niesłuchanie 
donośnym głosem zawołał: »Dziś nie przema- 
wia do was zwycięzki obywatel-żołnierz. Nio 
dziś mówi Baldomero Espartero, syn ludu, wo- 
lą naroda wybrany na rejenta „syn ludu, tu 
przerwały mu okrzyki milicyi; gdy dalej mó- 
wił i tych którzy go oskarżyli ozłamanie kon= 
stytucyi, nazwał potwarcawi, najbliżej niego 
stojący milicianci, podnieśli w górę karabiny, 
wolając śmierć zdrajcom znajdujący się w poe 
bliskośri widzowie sądzili, że to jest zamach 
przeciw rejentowi zaczęli uciekać i spowodo- 
wali przez to chwilowe zakłócenie porządku i 
gdy rejent zakończył okrzykiem niech żyje kró- 
lnwa! niech żyje konstylucyja część milicyi na- 
rodowćj z wielkim zapalem zawołała: niech ży» 
je rejent. ;Espartero następnie powrócił do swe- 
go mieszkania, Ponieważ to było wielkie uro- 
czyste święlo Bożego ciała, przelo wieczorem 
Prado napełnione było niezliczonem mnóstwem 
przechodzących się, należących do wyższych 
klas towarzystwa, agdy nakoniec przybyła kró- 
lowa i jćj siostra i obie wysiadiszy z powozu 
zmięszały się z tlumem, który im z uszanowa* 
niem otwierał miejsce, ozwał się dość powsze- 
chnie zabroniony okrzyk: »niech żyje królowa, 
a damy powiewały chustkami, 

=p 


MBozmaitości. 
POSIEDZENIE IZBY NIŻSZEJ. 
Ciąg dalszy 5 
Teraz przypatrz się temu człowiekowi, któ- 
ry przechodzi sałę kulejąc. Kto io jest, tea 


mały przysadz'sty jegomość z tą krótką szyją 
wielką głową i szerokiemi barkami? Ten ma- 
ły jegomość jest mój panie nasz »slary Kom- 
modor» straszny (Karol Napier; Jak widok te- 
go człowieka niszczy nasze illuzie! Więc to 
jest ten niszczyciel Saint Jean WAcre? Qu to 
jest tym żarwwnisiem, który z dachu szturmem 
zdobytych domów, wyśmiewał się w stylu ma- 
rynarzy z lurków i ich szerokich spodni? Nie 
gdy niewystawiałbym ga sobie takim jak jest. 
Jednakże uważaj pan na to czoło zoraue bu- 
rzami, na tę fizjognomiją szczerego majtka na 
te oczy, które iskrzą się jak latarnie przodu o- 
krętu; znajdziesz lamideał tego charakteru nie- 
ustraszonego, (On wziął maryuarkę angielską 
pod swoją protekcyą i usłyszysz go zaraz jak 
w swoim Szkockim dialekcie będzie żądał pod 
tym względem wyjaśnień od nader szanownego 
bironeta lak bowiem nazywa Roberta Peel, 
Zresztą niczabawniejszego jak jego ciężka szcze- 
rość. Najprzyjemniejsza chwila dla izby nasta- 
je wówczas, gdy on zabieragłosaby wylłomaczyć 
jćj, cierpienia osady okrętu miotanego burzą. 
Cała tragiczuosć opisu wywołuje głośne wybu. 
chy Śmiechu, które niemieszają w cale mówcy 
przyzwyczajouego do zamięszań daleko niebez- 
Pieczniejszych. Przy boku Napiego widzę dwie 
me osohy; jedna wyprężona i wymuszona, dru- 
P aesola i śmiejąca się; któż one są ? Ewart 
lm 25 Pierwszy obdarzony umysłem wznio- 
ED, zai szlachetnemi, opinią bez Zarzu- 
as to blyszczy przymiotami biernemi; nie 
er; kę: w jego dowcipie ani w jego charak» 
ny jak le uderzającego, jest gładki i wyczesa- 

LB murawy w parku jakiego mieszczenina. 
dop 3 talent imoże w razże potrzeby mieć 


0 . dE zakk . 
'Ą mowę: nieszczęściem kompromituje się * 


Przez swoje zarozumienie i przez zadziwiającą 
naę*": którą „chce traktować przedmioty 
6. ml dla siebie obce. Jest fabrykautem 
ae A, deputowanym z Lambeth. Uważaj tę 
p. Ważną figurę, która teraz wstaje. Możnaby 


zę Jej przelądz. Co za straszliwa bladość : co 


mob Uroczysty ! co za złowieszcze gesla | 
Świata Y mysleć że ten p. przepowiada koniec 


go jako Nazywa się? Eseot i przedstawiam ci 
naj 


3 


izby, jest bowiem wasalem, feodalnym sługą sa- 
mego xięcia Buckingham. Potrzeba jednakże 
przyznać że łączy z niezaprzeczoną zreczno - 
ścią rzadszą rzecz, ło jest najzupełniejsza sn. 
mienność. Rozbiera sam przez się wszystkie 
kwestyje i niedecyduje inaczćj jak wedle bez- 
iuteressowanego natchnięnia swego sumienią, 
Widzisz więc, że możnaby życzyć wiele podo- 
baych członków parlamentowi takiemn jak nasz, 
Pomimo miny pogrzebanego miewa on niekie- 

dy natchnienia komiczne a w rozprawach nad 
bilem o kolejach żelaznych uczynił alluzią bar» 
dzo poklaskiwaną do korpulencyi pana Mark: Pbi- 
lipsa Falstafa izby, Mark Philips wybornie korzy 
stał z okazyi zaczął opowiadać jak w deliżańsie kló- 
rygo wywrócił, przedstawiał damom ingenilemee 
nom których przygniatał swoim ciężarem rozmaite 
Środki ocalenia; pierwszy był, iżby ge wyszydza- 
no ażeby go zpowozn wypędzić. „Równie dowcie 
pnym chociaż mimowolnie pokazał się Escoit, 
mówiąc o rozmaitych sposobach elektoralnych , 
które Roebuck wykrywał przed izbą i wylicza- 
jąc przytem te o których sam się dowiedział. 
Reprezentant z *** zrobił to, reprezentant a*** 
obiecał owo, trzeci kupił... czwarty sprzedał ; 
słowem wyliczanie nie skończyło się; Escot 
sam był znudzony, dla tego zakończył z swo- 
ja zwykłą powagą calamburem, i innych wielu 
których nie potrzebuje przebijać (Run trough 
znaczy przeglądać i przebijać. ) 

(Dokończenie nastąpć). 
Z 
PRZYIECHALI DO KRAKOWA. 

> Od dnia 10 do dnia 11 Lipca. 

ZaławskijJ ulian ob., Era W'ilchclm, Bektiszeff Prasz. 
kowiż, Błonska Aniela, Goraldowski Edward ob., Grabski 
Maiosa ob., Hleniewski Józef ob., Gromkowska Ma- 
rya ob., Białoskorska, Rakowski Tytus ob., Herma- 
nowska Antonina ob., Wagner Jau Karol, Sieqonski 
Jan ob., z Polski; — Sławinska Katarzyna ob., Lie 
ven baron. jeneral. ces. r088., z (Gąlicyi — Scherr 
"Thos hr., 4 Pruss. 

Hyjechali z Rrakowa 
Lievcn baron. jeneruł. major. ces. ross.,, Czapli- 
cki Ignacy oh., Zagórska Józefina ob., Szotarski Hi- 
polit ob., MKowalski Ignacy ob., da Polski ; — Pleq- 
dus F hx, do Galicy; — Januszkiewicz, Jawor- 
nicki Marcellip ob , Michter, Bektiszefi Praskowią ob., 
dy, Pruss, 


ajbardziej zapamiętałego ullra, Łorysa 
4 La na 


IPomiesienia Urzędowe, 


Nro 5879, 


WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRENYCH I POLICYI 


Wol W SENACIE RZĄDZĄCYM. 

onego Niepodleglego t scisie Neuiralnego 
„ Hiasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Podaje do powszechnej „wiadomości, że W 


myśl nchwały Senatu Rządzącego z d. 23 Czer- 
wca r. b. N. 3194, odbędzie się w godzinach 
przedpoludniowych w biórach Wydziału na dniu 
23 b. m. i r. publiczna tn ydnys licytacya na 
wypuszczenie w przedsiębiorstwo naprawy mo- 
stu w sekcyi II. Lraklu Anstrfacko-prusko-szlą- 


skiego, na rzece Chechle sytuowanego, cena 
do pierwszego wywołania zł. 1302 gr. 23 na- 
znacza się, na vadium każdy z prelendentów 
złoży zł. 131, do reperacyi dodany będzie przed- 
siębiorcy w części materyał drewniany od tóćm- 
czasowego podstęplowania rzeczonego mostu po- 
chodzący. O innych warónkach w biórach Wy- 
działn wiadomość powziętą być moża. 
Kraków d. 5 Lipca 1843 r. 
Senator Prezydujący 


KorFF. 
Referendarz L. Wolff. 


NoTARYUSZ PUBICZNY. 
W olnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Zawiadamia niniejszym publiczność iż w spad- 
ku poś. p. Augustynie Boduszyńskim professo- 
„ rze Uniwersytetu Krakowskiego i Senatorze 
sprzedawane będą przez publiczną licytacyą ru. 
ehomości pozostałe jako to: suknie „bielizna, 
pościel, stolarszczyzna, naczynia fajansowe, i 
szklane, w domu pod L. 73/4 i5, w gminie I. 
W. M. Krakowa położonym, w dnin 18 Lipca 
r. b. o godzinie 8 rano, za gotową srebrną 
courrant monetę. 
Kraków d. 10 Lipca 1843 r. 
Józef Nonast Not. Publ. 


LOTERYA KRAJOWA. 

W ciągnieniu 1054 dnia 12 Lipca 1843 
roku w przytomności osób od Rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały na 
stępujące Naci 

70. — 56. — 15. — 20. — 69. - 


Przyszłe ciągnienie 1055 przypada dnia 19 
Lipca 1843 roku. e. 


NoTARYUSZ PUBLICZNY, 

Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publicznćj wiadomości, iż na mo- 
cy nchwały rady familijnój , w sądzie Pokoju 
Miasta Krakowa Okręgu 1. na dnia 23 Czerw. 
ca 184% r. zapadłój, dnia 1 Lipca t. r. do N. 
3062 D. T. przez Trybnnał M. Krakowa za- 
twierdzonćj , o godzinie 9 z rana w d. 17 Lip- 


ca r. b. w domu pod L. 384 ini . po> 
ożwya, Gi0 p w gminie lil. po 
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r 


ruchomości po ś. p. Teofilu Raczyńskim pozo- 

stałych jakoto: sukni , bielizny, pościeli i in 

nych ruchomości. Chęć zaićm licytowania mający 

na czas i miejsce oznaczone z golową srebrną 
courant monetą przybyć zechcą, 
Kraków d. 9 Lipca 1843 r. 

(2r ) Sebastyan Korytowski Not.; Pnbl 


CENY ZBOZŻA 
Na targowicy publicznój w Krakowie w 3ch 
galunkach praktykowane. 


Dnia 10 i 1If!- Garunexq 2. Garunex|] 5. GATUNEK 
Lipca da od | da 
1845 roka. w z.|ghe- wl z.) g. 
Krz. Pszenicyj(» — 75 | [54 14| — "14,15 = IB Eż 
„=oZytar..-7 10 24 19] —$—|—|10/15]—|--)10)— 
„,  Jęczmienj 9 —! g9|10] 8]—, 824] — |— |—|— 
»  Owsa...|=|—| 7:15]—| —| —|- | -|—|-|— 
s» Grochu. _|—|t35,—|i2) -|12|tof -|—|=|-—— 
„. Jagieł..... Es 6] = 1_a=qr= | |ZF=|=. 
„  Rzepaka. -|--|24 — |=: = da |= | 2/18 
»;  Tatarki. | —j) 8|— |— =;| —|=| —|=|— |= 
5 Soczew ..=| —110/—f=|-|—|=g—|— | — X 
3 Prosa..... | —|—|15/-—]— = _|-i8 —|— 
+ Koniczyny — — 56 — — >— 86 — — — | — | — 
Wiologrochu — — 16 — — — — — — — —|— 

Wyki....... — — — — — — — — — —— — 
„ Ziemniaków — = — — — — = — — m — m 
Centnar Siana — — 2gr. 12 ——2 — 1]i2 
„»  Słomy — — 2 20 —— 2 6 — — 
Jaj kurzych kopa . . . « 2» zł. Ag. G 
Spirytusu garniec z opłatą w 4 gatunku vod złp. 4 


gr. 6 do złp. 4 gr. 18. Okowity garniec z opłatą w 
1 galunku od złp. 3 gr. 6 do złp. 3 gr. 18 

brożdży wanienka złp. 2 g. 6 do złp 3 12 
Masła czystego garuiec od zł. 4 g. 15 do za 5 gr. — 
Wełny kamień od zł. GO do 72. 

Sporządzono w hiórze IGommissariatu Targoweg o 

Mraków d. 11 Lipca 1845 r. 
Kommissarz Targowy. 
W. Dobrzański. * 


Pszorn z Adjunkt. 


W d. 19 Lipca r. b. o godzinie 9 rannćj 
w kamienicy przy rynku pod Ł. 452 rozpocznie 
się sprzedaż przez publiczną licytacyą różnych 
mebli jako to: biór, zwierciadeł, stolików do 
gry, szaf, komod, stołów, kredensów, i innych 
sprzętów domowych uiemnićj para koni ekwi- 


wać będzie publiczną licylacyą pażowych z szorami ludzież wóz gospodarski. 


Doniesienie prywatne. 


W domu pod L. 504 Hotel de Russze zwa- 
nym, w Krakowie przy nlicy Floryańskićj po- 
łożonym jest do wydzierżawienia lokal dolny z 
należącemi doń piwnicami na traklyernią i ka- 
wiarnią, i z prawem nżytkowania z konsensów 
dotyczących , wewnątrz oberży. Do lokalu te- 
go, dostarczony być może jeźli dzierżawca żą- 


dać tego będzie, zupeiny inwentarz składają cy 
się z przyzwoiiego umeblowania |okalu, kre- 
densowych i kuchennych ulensyliów, nareszcie 
nakrycia na osób kilkadziesiąt, (0 warunkach 
dzierżawy powziąść można wiadomość od wła* 
ściciela mieszkającego w hotclu pod N. 5.  ! 


